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..JJanna Skariank!., zawsze 
pełna sit 1 mioda, ma już do­
rosłą córkę - Ewę, która 
idzie śladami matki. · 
. Debiut Hanny Skarżanki 
był całkowicie udany. Urze­
kała urodą i talentem. Szła 
od teatrów położonych dale· 
ko od Warszawy na podbój 
stolicy, którą też zdobyła. 
Ewa Skarżanka idzie troch!;' 
inną drogą. Miała świetny 
start. Zagrała z wdziękiem 
Anielę w ,.Stubach panień­
skich" Fredry. Znalazła się 
w zespole Teatru N ai-odo­
wego. Czegóż więcej może 

pragnąć młoda aktorka. A 
jednak zde-:ydowała się wy­
jechać z Warszawy, by wy­
stępować w Olsztynie. I chy­
ba postąpi!a słusznie. Zagra 
księżniczkę w „Snie srebr­
nym Salomei" w reżyserii 
Jana Błeszczyńskiego, zagra 
może później Szymenę w 
„Cydzie", będzie miała role. 
o którvrh marzyć nie mogła­
by w Warszawie. 

A pani Hanna pracuje na­
dal bez wytchnienia. Nie­
dawno minia premierę w 
„Amcryre" Kafki na scenie 
warszaw„ kiego „Ateneum", 
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grała chłopkę Kii­
minę w filmie „We­
sele" w reżyserii 
Andrwja Wajdy i 
księżnę w seńalu 
telewizyjnym o Bal­
zaku w reżyserii 
Wojciecha Solarza. 
A nad to wystę­
puje w bardzo cie­
ka wym przedsta­
wieniu w Starej 
Prochowni. w sztu­
ce Helmuta Kajzara 
i reżyserii Zdzisła­
wa Werdejna. Za­
jęć m11 więc mnó­
stwo. Znajduje jed­
nak czas na to. by 
interesować się pra­
cą Ewy, dopomóc 
jej. doradzić. O za­
wodzie. który wy­
brała. matka wie 
przec1ez znacznie 
wi!'cej od córki... 


